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Drodzy parafianie, 

mamy nadzieję, że broszura, którą bierzecie do ręki, pomoże Wam w czytaniu i 
rozważaniu Słowa Bożego a w ten sposób spotkaniu z Bogiem żywym, obecnym na 
kartach Pisma Świętego. Naszym celem jest pokazanie Wam przystępnego i prostego 
sposobu czytania, słuchania i modlitwy Pismem Świętym, tak, aby Słowo Boże, z którym 
się spotkacie, prowadziło Was w codziennym życiu. Szczególnie tych wszystkich, którzy 
rozpoczynają korzystanie z naszej propozycji prosimy o przeczytanie kilku wskazówek 
poniżej. One objaśnią Wam, jak najlepiej skorzystać z broszury, po którą sięgnęliście. 

 

Broszura składa się z 3 części, w kolejności: 

a) propozycji czytania i rozważania na każdy dzień tygodnia,                                                              
b) fragmentów Pisma Świętego do każdego z dni tygodnia (zgodnie z rokiem liturgicznym),            
c) opisu metody modlitwy z Bożym Słowem.  

 

Możesz z niej korzystać w następujący sposób: 

1. Zaznajom się z proponowanym sposobem czytania czytając opis metody Lectio 
Divina na ostatnich stronach. Nie chodzi o to, abyś wszystko zapamiętał(a), ale 
ogólnie wiedział(a) jak ona przebiega.  

2. Przejdź do konkretnego dnia tygodnia i krok po kroku przechodź od jednego punktu 
do drugiego, według podanych wskazówek, czyli: wycisz się i zaproś Ducha 
Świętego do modlitwy, przeczytaj tekst do danego dnia … i tak dalej według 
wskazówek, zgodnie z zaproponowanym schematem. 

3. W trakcie takiego czytania i rozważania możesz, jeśli poczujesz potrzebę, ponownie 
sięgać do opisu metody zamieszczonego na ostatnich stronach. To pomoże Ci lepiej 
rozumieć i przeżyć Twoje osobiste spotkanie z Jezusem obecnym w Bożym Słowie. 

4. To samo powtarzaj dla każdego innego dnia tygodnia. Bądź wytrwały(a) i 
cierpliwy(a) a zobaczysz owoce swojego spotkania ze Słowem, bo spotykając się ze 
Słowem spotykasz się z samym Jezusem. Nie spiesz się, poświęć na to 
przynajmniej 15 minut każdego dnia. 

5. Jeśli masz uwagi czy też chcesz się podzielić swoimi wrażeniami i odkryciami ze 
spotkania z Jezusem z Bożym Słowie, możesz napisać do nas na: slowo@onjest.pl  
lub przekazać swoje uwagi Księdzu Proboszczowi. 

 

Pozdrawiamy i życzymy błogosławionego spotkania ze Słowem Bożym - Redakcja 
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17.03.2024, niedziela , Św. Patryka, biskupa 

NAWRACAĆ SIĘ TO PROSIĆ O SERCE CZYSTE 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Psalm 51, 3-4. 12-13. 14-15 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Czytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Psalm 51, zwany też psalmem Miserere, jest cudowny do odmawiania przed 
spowiedzią. Ustawia człowieka we właściwej perspektywie wobec Boga. Wszyscy 
grzeszymy: myślą, słowem, czynami, zaniedbaniami, spojrzeniami... Dlatego od razu na 
początku słyszymy: "Zmiłuj się nade mną, Boże, w łaskawości swojej, w ogromie swej 
litości zgładź moją nieprawość". Bez ofiary Chrystusa już by nas nie było, bo "zapłatą 
za grzech jest śmierć" (Rz 6,23). Ale Jezus pokonał śmierć, zło i grzech na krzyżu. Dla 
Ciebie i dla mnie.  

➢ "Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych siebie oszukujemy i nie ma w nas 
prawdy" (1J 1,8). Czym jest grzech? Jest przerwaniem więzi, relacji z Bogiem, 
oddaleniem się od Niego. Jak często dzisiaj myślałeś o Bogu? Ile razy zwróciłeś się do 
Niego z wdzięcznością, że jest tak dobry, miłosierny i tak bardzo Cię kocha? Czy 
myślisz, że jest coś, co Cię dzisiaj od Boga oddaliło? Może na kogoś nakrzyczałeś, 
byłeś dla kogoś niemiły, osądziłeś kogoś w myślach, czy spojrzeniem, spędziłeś dużo 
czasu w pracy, przy komputerze, czy ulubionym serialu zamiast z rodziną? 

➢ Jak pisze św. Brat Albert Chmielowski: "Pan Bóg wie dobrze, w jakim nikczemnym 
garnku dusze nosimy, dlatego dał spowiedź jako krynicę, żebyśmy się w niej myli, bo 
życie brudzi każdego jak błoto". Trwa Wielki Post. Czy byłeś już u spowiedzi, albo ją 
sobie zaplanowałeś, niekoniecznie na ostatnią chwilę? Przypomnij sobie dzisiaj o tym, 
że w konfesjonale czeka na Ciebie sam Chrystus, którymi słowami księdza może 
kolejny raz obmyć Cię z Twojej winy, przywrócić Ci radość z faktu zbawienia i 
wzmocnić Twoje serce swoim Duchem. Jak to cudowna perspektywa, prawda? 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Teraz zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Panie, obmyj mnie zupełnie z mojej winy i oczyść mnie z grzechu mojego. Stwórz, we 
mnie serce czyste i odnów we mnie moc ducha. Przywróć mi radość z Twojego zbawienia i 
wzmocnij mnie duchem ofiarnym. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

18.03.2024, poniedziałek , Św. Cyryla Jerozolimskiego, biskupa i doktora Kościoła 

NAWRACAĆ SIĘ W OBECNOŚCI JEZUSA 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Jana 8,1-11 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Jezus udał się na Górę Oliwną, ale o brzasku zjawił się znów w świątyni. Spędził noc 
na Górze Oliwnej. Tej samej, na którą uciekał przed wrogami upokorzony król Dawid. 
Tej samej, na której spędzi znów niedługo noc przed zdradą Judasza i pojmaniem. 
Potem o brzasku zjawi się znów - Zmartwychwstały, ale już nie w świątyni, bo świątynią 
będzie On sam i Jego Ciało (J 2, 20-21). Całe życie Jezusa to nieustanne 
przechodzenie z modlitwy na pustyni do tłumów, od tłumów do modlitwy na pustyni. Jak 
gdyby kroczył naprzód na dwóch nogach: skłonnością do intensywnych kontaktów z 
ludźmi oraz skłonnością do długiej modlitwy na osobności.   

➢ Powiedz im: Na moje życie! - wyrocznia Pana Boga. Ja nie pragnę śmierci występnego, 
ale jedynie tego, aby występny zawrócił ze swej drogi i żył. Zawróćcie, zawróćcie z 
waszych złych dróg! Czemuż to chcecie zginąć, domu Izraela? (Ez 33,11). Jezus 
interpretuje nakaz ukamienowania w taki sposób, by ocalić życie tej kobiety. W 
odróżnieniu od uczonych w Piśmie i faryzeuszy nie zależy Mu na tym, by karać, ale na 
tym, by zmieniać życie. W jaki sposób ja myślę o ludziach, którzy wokół mnie żyją w 
ciężkich grzechach, łamią w rażący sposób Boże przykazania i prawo, krzywdzą i 
mordują niewinnych? Czy liczę na karę dla nich (swoiście pojęta sprawiedliwość), czy 
raczej modlę się o zmianę życia dla nich?   

➢ Wszyscy mamy skłonność do wybielania siebie we własnych i cudzych oczach, łatwego 
rozgrzeszania siebie samych, znajdowania wymówek i usprawiedliwiania swoich 
błędów. Bóg wybaczając nam i puszczając wolno w dżunglę życia, daje nam kredyt 
zaufania. Jesteś wolny, ale okaż się wolnym w taki sposób, że zrezygnujesz z grzechu, 
nie zaś z miłości i jej wymagań. Podziękuj dzisiaj Bogu za wolność, jaką cię obdarzył. 
Niezależnie od sytuacji, w jakiej się znajdujesz, masz w sobie wolność dziecka Bożego. 
Korzystaj z niej tak, by przysporzyć Mu chwały. 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie dni życia i zamieszkam w domu Pana 
po najdłuższe czasy. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

19.03.2024, wtorek , Uroczystość świętego Józefa 

NAWRACAĆ SIĘ PRZYJMUJĄC POSTAWĘ JÓZEFA 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, proszę 
Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Mateusza 1,16.18-21.24a 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz skorzystać z 
pomocy poniższego rozważania: 

➢ Józefie, synu Dawida, nie bój się. Gdy anioł mówi "synu Dawida", to nie mówi tego 
przypadkowo, ale jakby mówił  -"znam cię dobrze od pokoleń, wiem kim jesteś, znam twój dom 
i domowników, jestem blisko". Przez wieki to samo, po dziś dzień, także dla nas rozbrzmiewają 
słowa, które Pan powiedział Mojżeszowi - "Znam cię po imieniu i jestem ci łaskawy" (Wj 3,12). 
A Dawid powie - Gniew Jego bowiem trwa tylko przez chwilę, a Jego łaskawość - przez całe 
życie (Ps 30,6). Ciebie też znam, ....., synu/ córko ..... (wstaw imiona). Znam, to znaczy jestem 
z tobą. A przecież jeżeli Bóg z nami, któż przeciwko nam? (Rz 8,31) 

➢ Podobne słowa o tym, aby się nie lękać, kieruje anioł do Maryi - Nie bój się, Maryjo, znalazłaś 
bowiem łaskę u Boga (Łk 1,30). A przecież ty i ja znaleźliśmy już łaskę u Boga przez Jego 
Syna Jezusa. Być z Jezusem, żyć w Jego cieniu, to żyć pod nieustannym słońcem Bożej łaski, 
bo Ojciec kocha Syna a Syn Ojca. W codziennym życiu, to nie działa tak łatwo, bo lęki 
dopadają nas częściej niż Słowo Boże leczy nas z lęków. Dlatego dziś potrzebujemy wrócić do 
postawy Ojców Pustyni, którzy praktykowali nieustanne "przeżuwanie" Słowa - powtarzali Je, 
aż się zakorzeniło pomagając przepędzić myśli rodzące lęk. 

➢ Józef działa na polecenie anioła, ale mogę sobie wyobrazić, że czas pomiędzy pozyskaniem 
wiedzy o odmiennym stanie Maryi a pojawieniem się anioła wyjaśniającego zaistniałą sytuację, 
jest czasem jego zmagań ze sobą samym, lęków, wahań i wątpliwości. Wyobrażam sobie, jak 
targają nim emocje, zapewne myśli o niewierności Maryi pojawiają się w jego głowie. Bóg go 
nie oszczędza, pozwala mu dojrzewać do decyzji, przemyśleć różne za i przeciw, interweniuje 
dopiero gdzieś na końcu tego całego procesu. Najbardziej jednak istotne jest to, że Józef 
słyszy Boży głos. Słyszy, ponieważ jest "sprawiedliwy". W języku Biblii oznacza to osobę 
nastawiona na słuchanie Boga, dającą z góry przyzwolenie na to, aby Bóg prowadził. Czy 
masz taką postawę wobec Boga? Jeśli tak, to przejdziesz każde trudności, jeśli nie, to zawsze 
możesz prosić o przemianę. Pan da ci ochoczo i bez zbędnej zwłoki .... 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być modlitwa 
przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: Panie, dawaj mi 
wciąż Swego Ducha, aby mógł poznać głębokość, szerokość i wysokość Twojej łaski, Twojego 
błogosławieństwa przez Jezusa. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

20.03.2024, środa  

NAWRACAĆ SIĘ PRZECHODZĄC PRZEZ PIEC OGNISTY 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, proszę 
Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Księga Proroka Daniela 3, 14-20. 91-92. 95 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz skorzystać z 
pomocy poniższego rozważania: 

➢ Każdy z nas prędzej czy później zostanie postawiony przed jakimś posągiem bożka, aby 
oddać mu pokłon, gdyż władzy często nie wystarcza panowanie nad gospodarką czy nawet 
ingerencja w życie społeczne, ale próbuje ona sięgać sumienia. Historie biblijne objawiają 
przeróżne doświadczania w życiu ludzkim i ukazują drogę wyjścia. Kluczem zrozumienia 
zwycięstwa Szadraka, Meszaka i Abed-Nego jest ich postawa związana z wiarą w Boga 
żywego i wierność temu Bogu: «Nie musimy tobie, królu, odpowiadać w tej sprawie. Jeżeli 
nasz Bóg, któremu służymy, zechce nas wybawić z rozpalonego pieca, może nas wyratować z 
twej ręki, królu! Jeśli zaś nie, wiedz, królu, że nie będziemy czcić twego boga ani oddawać 
pokłonu złotemu posągowi, który wzniosłeś». Jak reagujesz na sytuacje, w których jesteś 
zmuszany do nieuczciwości, nielojalności, kłamstwa czy zgody na przyjęcie wartości, których 
nie podzielasz, wartości, które mogą łamać twoje sumienie? Co jest twoim piecem ognistym? 

➢ Młodzieńcy ponoszą konsekwencje sprzeciwu wobec króla - na to wpadł Nabuchodonozor w 
gniew, (...) Wydał rozkaz, by rozpalono piec siedem razy bardziej, niż było trzeba. Mężom zaś 
najsilniejszym spośród swego wojska polecił związać Szadraka, Meszaka i Abed-Nega i 
wrzucić ich do rozpalonego pieca. Młodzi bohaterowie zapłacili cenę za wierność Bogu 
żywemu. Zawsze płaci się cenę za wierność. Każdy z nas może zapłacić swoją cenę za 
wierność Bogu. Dla jednych będzie to odrzucenie, dla innych zdegradowanie z zajmowanego 
stanowiska, ostracyzm środowiska, wyśmiewanie. Jaka jest twoja cena wierności Bogu 
żywemu? A może nie musisz jej płacić, bo się dostosowujesz, nawet wbrew sumieniu? 

➢ Kluczem do wyjścia bez szwanku z rozpalonego pieca było najpierw przepraszanie za swoje 
grzechy i grzechy ludu, następnie błogosławienie Bogu żywemu. Tak bowiem zachowują się 
ludzie wiary w swoim nieszczęściu czy utrapieniu. Prorok Daniel podaje tekst ich pięknej 
modlitwy: Błogosławiony jesteś, Panie Boże naszych ojców – pełen chwały i wywyższony na 
wieki. Błogosławione niech będzie Twoje imię pełne chwały i świętości – chwalebne i 
wywyższone na wieki. (Dn 3, 52) To początek ich pięknego hymnu błogosławiącego Boga 
żywego. Jak zachowujesz się w sytuacjach granicznych, bez wyjścia, pełnych bólu? Czy Twoja 
reakcja jest reakcją człowieka wierzącego wiarą biblijną? 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być modlitwa 
przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak:  Jezu, dziękuję Ci, że 
uczysz mnie reakcji na trudne chwile w moim życiu. Dziękuję Ci za przykład i wiarę trzech 
młodzieńców z księgi proroka Daniela. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

21.03.2024, czwartek  

NAWRACAĆ SIĘ TO PRZESTAĆ OCENIAĆ LUDZI 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, proszę 
Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Jana 8,51-59 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz skorzystać z 
pomocy poniższego rozważania: 

➢ "Porwali więc kamienie, aby rzucić na Niego". Opisana scena jest pełna emocji. Rozmowa 
między Jezusem a uczonymi w piśmie, kapłanami, kończy się tym, że emocje biorą górę i 
adwersarze Jezusa zbierają kamienie, aby obrzucić nimi Jezusa. Co jest tematem dyskusji 
pełnej emocji? Ogólnie dyskusja dotyczy religii i Boga. Jak widać religia jest bardzo mocnym 
motywatorem działań ludzkich. Może doprowadzić w jednej skrajności do zabicia człowieka a 
w drugiej do oddania przez człowieka swojego życia za wiarę w Boga. Rozmowy i motywacje 
religijne mogą doprowadzić do "owoców" pochodzących od Boga lub od nieprzyjaciela 
człowieka. Skoro motywacje są bardzo silne, to sięgają po nie również przywódcy narodów i 
grup ludzi dla osiągnięcia swoich celów, niekoniecznie religijnych. Czy wchodząc w rozmowy 
religijne patrzysz na "owoce" jakie rodzi taka rozmowa i do czego Cię prowadzi? Czy prowadzi 
w kierunku miłości, szacunku, tolerancji, cierpliwości do drugiego człowieka, czy też do 
obrażania, dzielenia, gardzenia ludźmi, braku szacunku do innych? 

➢ "o którym mówicie: Jest naszym Bogiem, ale Go nie znacie." Osoby z którymi rozmawia Jezus, 
są osobami religijnymi. Część z nich to uczeni, którzy znają prawo i święte księgi Izraela, część 
to kapłani sprawujący obrzędy w świątyni, część to członkowie ówczesnych ruchów religijnych. 
Jezus mówi - nie znacie Boga, którego uważacie za waszego Boga. Czy dzisiaj będąc osobą 
religijną, zgłębiającą Biblię, zaangażowaną, uczestniczącą w praktykach religijnych - znasz 
Boga? Kiedy możesz powiedzieć, że znasz Boga? Co jest weryfikatorem tego, że nasz Boga?  
Mt 25,40, 45 - "Zaprawdę powiadam wam: Wszystko co uczyniliście (nie uczyniliście) jednemu 
z tych braci moich najmniejszych, Mieście uczynili (nie uczynili)". 

➢ "Teraz wiemy, że jesteś opętany”. Jak traktujesz ludzi, którzy zachowują się inaczej niż 
pozostali? Tych, którzy sprzeciwiają się ogólnie przyjętym normom czy zrachowaniom, a także 
tych którzy pochodzą z innych kręgów kulturowych czy religii? Jezus był inny. Bronił słabych i 
wykluczonych, podważał normy i zasady, w których była ograniczana miłość, nie używał 
przemocy. Jezus nie miał też problemu z nawiązywaniem relacji z ludźmi, którzy przychodzili 
do niego a byli inni. Samarytanie, żołnierze rzymscy, wykluczeni z powodu choroby, celnicy 
kolaborujący z okupantem, itp. Ważne było dla niego serce człowieka a nie jego inność. 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być modlitwa 
przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: Stań w swej 
wyobraźni przed Jezusem z osobą, której nie tolerujesz. Zapytaj Jezusa a potem siebie co takiego 
jest w Twoim sercu, że nie akceptujesz tej osoby? Staraj się być uczciwy w swojej odpowiedzi. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

22.03.2024, piątek  

NAWRACAĆ SIĘ TO WPUSZCZAĆ W SIEBIE MIECZ SŁOWA 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Jana 6, 63c. 68c 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Jaki jest Twój stosunek do Słowa Bożego? Czy masz relację ze Słowem Bożym? Tzn. 
czy masz doświadczenie spotkania osoby poprzez czytanie Słowa Bożego? Spotkanie 
osoby oznacza zetknięcie się z kimś innym niż ja sam - o innym spojrzeniu na 
rzeczywistość, o innych poglądach. Spotkanie to wymiana darów - czy przeżywasz 
obdarowanie przez spotkanie ze Słowem - obdarowanie pokojem, umocnieniem, 
natchnieniem, pomysłami, napomnieniem, odkryciem czegoś niedostrzeganego dotąd, 
itd. 

➢ Wobec tego wszystkiego - na ile cenisz to spotkanie, te dary i samo Słowo Boże? Czy 
są cenne dla Ciebie? W czym się to objawia? Jak to okazujesz, po czym to poznajesz? 
Czy pielęgnujesz w sobie słowa, które szczególnie Cię dotknęły - czy je pamiętasz? 
Czy je medytujesz dłużej - przez cały dzień, kilka dni wciąż je nosząc, przeżuwając? 
Czy walczysz o to, by realizować natchnienia, jakie Słowo przyniosło?  

➢ Kościół uczy, że Słowo Boże niesie życie - gr. dzoe - czyli odwieczne Boże Życie, które 
ma realną moc sprawczą w tych, którzy je przyjmują. Wszystkim tym jednak, którzy Je 
[Słowo] przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi. (J 1, 12). Żywe bowiem jest 
słowo Boże, skuteczne i ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do 
rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić pragnienia i myśli serca. 
(Hbr 4,12) 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Dziękuję Panie, że swoim Słowem chcesz mnie uzdrawiać i umacniać. Proszę Panie o 
większą miłość do Słowa, o głód Słowa Bożego, o doświadczenie jeszcze obfitszego 
nasycenia się Słowem. Prowadź mnie Duchu Św, przenikaj mnie całego mieczem Słowa! 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

23.03.2024, sobota , Św. Turybiusza z Mongrovejo, biskupa 

NAWRACAĆ SIĘ, TO ODKRYĆ SENS SWOICH TRUDNYCH DOŚWIADCZEŃ 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Księga Proroka Jeremiasza 31, 10-13 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Potrzebujemy wzrastać w wierze, aby uwierzyć, że czas cierpienia i trudu ma swój 
koniec. Autor Psalmu 126 pisze, że którzy we łzach sieją, żąć będą w radości. (Ps 
126,5) Potrzebujemy przejść czas oczyszczenia, aby ujrzeć i przyjąć swoje szczęście, 
bo możemy żyć w iluzji swojego życia. Nasze braki, nasze głody, nasze deficyty 
pozwalają nam wyjść z naszej ślepoty. Rozproszenie Izraela było potrzebne, aby Żydzi 
zatęsknili za Jerozolimą, ponieważ człowiek szybko przyzwyczaja się do dobrego. Ten 
czas rozproszenia trwał siedemdziesiąt lat (czas niewoli babilońskiej), bo tyle było im 
potrzebne, aby weszli w nowy etap swojej państwowości. Potrzebujemy dziękować i 
błogosławić Bogu żywemu za swój czas oczyszczania - osobistego, wspólnotowego, 
narodowego - bo on prowadzi nas do szczęścia. Jak zachowujesz się w czasie swojego 
trudu i cierpienia? Czy potrafisz za te doświadczenia dziękować? 

➢ Prorok Jeremiasz o końcu czasu cierpienia pisze jednoznacznie: Zamienię bowiem ich 
smutek w radość, pocieszę ich i rozweselę po ich troskach. Potrzebujemy wzrastać w 
wierze, aby zwycięsko przejść czas trudu i cierpienia. Potrzebujemy nasiąkać Bożym 
Słowem związanym z radością, aby to Słowo przemieniało nasz smutek w wewnętrzną 
radość pomimo licznych trudności. Możemy modlić się tak: "Ukochany Jezu, dziękuję Ci 
za wszelkie trudności w życiu, które pozwalają mi wzrastać w wierze. Wierzę, że masz 
moc przemienić mój smutek w głęboką radość, której Ty jesteś źródłem. Dziękuję za 
radość, które będzie wypływać z każdej mojej komórki ciała i będzie rodzić nadzieję w 
innych". 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Koronka biblijna z tekstu. 
DUŻE PACIORKI:  Przyjdą z weselem na szczyt Syjonu i rozradują się błogosławieństwem 
Pana. Wtedy dziewica rozweseli się w tańcu i  młodzieńcy cieszyć się będą ze starcami. 
MAŁE PACIORKI:   Zamienię bowiem ich smutek w radość, pocieszę ich i rozweselę po 
ich troskach. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

Aneks:  

CZYTANIA NA POSZCZEGÓLNE DNI TYGODNIA 

 17.03.2024, niedziela – Psalm 51, 3-4. 12-13. 14-15 

 
Zmiłuj się nade mną, Boże, w łaskawości swojej, w ogromie swej litości 
zgładź moją nieprawość. Obmyj mnie zupełnie z mojej winy i oczyść mnie 
z grzechu mojego. 
Stwórz, o Boże, we mnie serce czyste i odnów we mnie moc ducha. Nie 
odrzucaj mnie od swego oblicza i nie odbieraj mi świętego ducha swego. 
Przywróć mi radość z Twojego zbawienia i wzmocnij mnie duchem 
ofiarnym. Będę nieprawych nauczał dróg Twoich i wrócą do Ciebie 
grzesznicy. 
 

18.03.2024, poniedziałek – Ewangelia według św. Jana 8,1-11 

 
Jezus udał się na Górę Oliwną, ale o brzasku zjawił się znów w świątyni. 
Cały lud schodził się do Niego, a On usiadłszy nauczał ich. Wówczas 
uczeni w Piśmie i faryzeusze przyprowadzili do Niego kobietę, którą 
pochwycono na cudzołóstwie, a postawiwszy ją pośrodku, powiedzieli do 
Niego: Nauczycielu, tę kobietę dopiero pochwycono na cudzołóstwie. W 
Prawie Mojżesz nakazał nam takie kamienować. A Ty co mówisz? Mówili 
to wystawiając Go na próbę, aby mieli o co Go oskarżyć. Lecz Jezus 
nachyliwszy się pisał palcem po ziemi. A kiedy w dalszym ciągu Go pytali, 
podniósł się i rzekł do nich: Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy 
rzuci na nią kamień. I powtórnie nachyliwszy się pisał na ziemi. Kiedy to 
usłyszeli, wszyscy jeden po drugim zaczęli odchodzić, poczynając od 
starszych, aż do ostatnich. Pozostał tylko Jezus i kobieta, stojąca na 
środku. Wówczas Jezus podniósłszy się rzekł do niej: Kobieto, gdzież oni 
są? Nikt cię nie potępił? A ona odrzekła: Nikt, Panie! Rzekł do niej Jezus: 
I Ja ciebie nie potępiam. - Idź, a od tej chwili już nie grzesz. 
 

19.03.2024, wtorek – Ewangelia według św. Mateusza 1,16.18-21.24a 

 
Jakub był ojcem Józefa, męża Maryi, z której narodził się Jezus, zwany 
Chrystusem. 
Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, 
Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się 



 

 

brzemienną za sprawą Ducha Świętego. 
Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem prawym i nie chciał narazić Jej na 
zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. 
Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: 
„Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; 
albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, 
któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego 
grzechów”. 
Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański. 
 

20.03.2024, środa – Księga Proroka Daniela 3, 14-20. 91-92. 95 

 
Król Nabuchodonozor powiedział: «Czy jest prawdą, Szadraku, Meszaku i 
Abed-Nego, że nie czcicie mojego boga ani nie oddajecie pokłonu 
złotemu posągowi, który wzniosłem? Czy teraz jesteście gotowi – w chwili 
gdy usłyszycie dźwięk rogu, fletu, lutni, harfy, psalterium, dud i 
wszelkiego rodzaju instrumentów muzycznych – upaść na twarz i oddać 
pokłon posągowi, który uczyniłem? Jeżeli nie oddacie pokłonu, 
zostaniecie natychmiast wrzuceni do rozpalonego pieca. Który zaś bóg 
mógłby was wyrwać z moich rąk?» Szadrak, Meszak i Abed-Nego 
odpowiedzieli, zwracając się do króla Nabuchodonozora: «Nie musimy 
tobie, królu, odpowiadać w tej sprawie. Jeżeli nasz Bóg, któremu 
służymy, zechce nas wybawić z rozpalonego pieca, może nas wyratować 
z twej ręki, królu! Jeśli zaś nie, wiedz, królu, że nie będziemy czcić twego 
boga ani oddawać pokłonu złotemu posągowi, który wzniosłeś». Na to 
wpadł Nabuchodonozor w gniew, a wyraz jego twarzy zmienił się w 
stosunku do Szadraka, Meszaka i Abed-Nega. Wydał rozkaz, by 
rozpalono piec siedem razy bardziej, niż było trzeba. Mężom zaś 
najsilniejszym spośród swego wojska polecił związać Szadraka, Meszaka 
i Abed-Nega i wrzucić ich do rozpalonego pieca. Król Nabuchodonozor 
popadł w zdumienie i nagle powstał. Zwrócił się do swych doradców, 
mówiąc: «Czyż nie wrzuciliśmy trzech związanych mężów do ognia?» Oni 
zaś odpowiedzieli królowi: «Oczywiście, królu». On zaś w odpowiedzi 
rzekł: «Lecz widzę czterech mężów rozwiązanych, przechadzających się 
pośród ognia, i nie dzieje się im nic złego; czwarty wyglądem przypomina 
anioła Bożego». Nabuchodonozor powiedział na to: «Niech będzie 
błogosławiony Bóg Szadraka, Meszaka i Abed-Nega, który posłał swego 
anioła, by uratować swoje sługi. W Nim pokładali ufność i przekroczyli 
nakaz królewski, oddając swe ciała, aby nie oddawać czci ani pokłonu 
innemu bogu poza Nim». 



 

 

21.03.2024, czwartek – Ewangelia według św. Jana 8,51-59 

 
Jezus powiedział do Żydów: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeśli 
kto zachowa moją naukę, nie zazna śmierci na wieki. Rzekli do Niego 
Żydzi: Teraz wiemy, że jesteś opętany. Abraham umarł i prorocy - a Ty 
mówisz: Jeśli kto zachowa moją naukę, ten śmierci nie zazna na wieki. 
Czy Ty jesteś większy od ojca naszego Abrahama, który przecież umarł? 
I prorocy pomarli. Kim Ty siebie czynisz? Odpowiedział Jezus: Jeżeli Ja 
sam siebie otaczam chwałą, chwała moja jest niczym. Ale jest Ojciec mój, 
który Mnie chwałą otacza, o którym wy mówicie: Jest naszym Bogiem, ale 
wy Go nie znacie. Ja Go jednak znam. Gdybym powiedział, że Go nie 
znam, byłbym podobnie jak wy - kłamcą. Ale Ja Go znam i słowa Jego 
zachowuję. Abraham, ojciec wasz, rozradował się z tego, że ujrzał mój 
dzień - ujrzał /go/ i ucieszył się. Na to rzekli do Niego Żydzi: 
Pięćdziesięciu lat jeszcze nie masz, a Abrahama widziałeś? Rzekł do 
nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Zanim Abraham stał 
się, Ja jestem. Porwali więc kamienie, aby je rzucić na Niego. Jezus 
jednak ukrył się i wyszedł ze świątyni. 
 

22.03.2024, piątek – Ewangelia według św Jana 6, 63c. 68c 

 
Słowa Twoje, Panie, są duchem i życiem. 
Ty masz słowa życia wiecznego. 
 

23.03.2024, sobota – Księga Proroka Jeremiasza 31, 10-13 

 
Słuchajcie, narody, słowa Pańskiego, * głoście je na wyspach odległych i 
mówcie: «Ten, który rozproszył Izraela, znów go zgromadzi  i będzie nad 
nim czuwał jak pasterz nad swym stadem». 
Pan bowiem uwolni Jakuba, wybawi go z ręki silniejszego od niego. 
Przyjdą z weselem na szczyt Syjonu i rozradują się błogosławieństwem 
Pana. Wtedy dziewica rozweseli się w tańcu * 
i młodzieńcy cieszyć się będą ze starcami. Zamienię bowiem ich smutek 
w radość, pocieszę ich i rozweselę po ich troskach. 
 
  



 

 

LECTIO DIVINA – METODA CZYTANIA I ROZWAŻANIA SŁOWA BOŻEGO 
 
Mnisi znali dwa sposoby medytacji Słowa Bożego: ruminatio – przetrawianie Słowa Bożego 
poprzez jego ciągłe powtarzanie oraz lectio divina – Bożą lekturę, w której chodziło o to, aby 
wszystkie słowa Biblii rozumieć jako drogę do Boga, jako opis drogi duchowej. Kluczowe jest tu 
pytanie: kim jestem, co jest tajemnicą mojego życia, kim i czym stałem się dzięki Jezusowi 
Chrystusowi? Kiedy bowiem poprzez rozważanie Bożego Słowa zobaczę, kim jestem, zmieni 
się także moje działanie w świecie. 
 
Kilka uwag o miejscu modlitwy, czasie oraz pozycji modlitewnej.  

1. Miejsce – idealne to kościół czy kaplica z wystawionym Najświętszym Sakramentem. W 
praktyce będzie to każde miejsce, w którym znajdziemy choć odrobinę wyciszenia. 

2. Czas – przynajmniej kwadrans. Dobrze, jeśli będzie to pół godziny. Pora dnia nie jest 
istotna, ważne tylko, byśmy byli przytomni i w czasie modlitwy nie zasnęli. 

3. Pozycja w czasie modlitwy – godna i wygodna. Można klęczeć, siedzieć na małej 
ławeczce, można też zwyczajnie usiąść na wygodnym krześle przy stole.  

 
Przebieg lectio divina 
Istotą tej metody jest jej podział na kilka części: 

1. Czytanie (lectio), 
2. Medytację (meditatio), 
3. Modlitwę (oratio) i trwanie przed Bogiem (contemplatio). 
4. Działanie (actio) 

 
Całość powinna być poprzedzona chwilą wyciszenia, skupienia, prośbą skierowaną do Ducha 
Świętego o dobre owoce. To kluczowy moment przed każdym czytaniem i rozważaniem Bożego 
Słowa. Głębokie znaczenie Pisma Świętego jest sekretem znanym tylko Duchowi Świętemu, który 
objawia je komu chce, jak chce, kiedy i gdzie chce. Duch przenika wszystko, nawet głębokości 
Boga samego – pisze św. Paweł (1Kor 2,10). Tego Ducha Bóg udzielił i pragnie udzielać nam, jak 
mówi św. Łukasz: Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o 
ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy Go proszą (Łk 11,13). Dlatego tak 
ważne jest, aby prosić o Ducha Bożego, który sam sprawi, że księga Pisma Świętego zostanie dla 
nas otwarta, to znaczy zrozumiemy jego sens dla nas dziś – w czasie i miejscu, w którym się 
aktualnie znajdujemy. 
 
Lectio – Czytaj z wiarą i uważnie święty tekst, jak gdyby dyktował go dla ciebie Duch 
Święty.  
 
Wybieramy dłuższy fragment tekstu. Nie zakładamy, że przeczytamy go w całości. Może się 
zdarzyć, że już pierwszy werset będzie tym fragmentem, nad którym powinniśmy zatrzymać się 
dłużej. Czytam Pismo Święte powoli i uważnie, nie po to, by pomnożyć swoją wiedzę, lecz by 
spotkać Boga w Jego Słowie. W czytaniu chodzi bowiem o znalezienie takiego fragmentu (zwykle 
będzie to jeden werset, czasami kilka), który nas poruszy. To poruszenie może mieć bardzo różny 
charakter. Może to być ciekawość, niezrozumienie, pociecha, piękno, niepokój. Poruszenie jest 
świadectwem, że ten werset jest dla nas osobiście ważny. Bardzo ważną informacją jest złość lub 
agresja rodząca się podczas czytania Słowa Bożego. Oznacza ona bowiem, że Jezus w Słowie 
Bożym dotyka jakiejś nieuporządkowanej dziedziny naszego życia. Jest bardzo istotne zwrócenie 
uwagi na uczucia, które nam towarzyszą. Nie mamy wpływu na uczucia, które się rodzą. Są 
ważne, ponieważ, ukazują nam one stan naszego serca. Nie ma uczuć dobrych i złych, ponieważ 
są one obojętne moralnie. Jeżeli rodzi się uczucie zazdrości lub niechęci to nie jest to grzechem. 
Grzechem może stać się dopiero nasza odpowiedź na to uczucie. 
 

Znalezienie tekstu, który Cię porusza jest sygnałem, że kończy się etap lectio. 

 
  



 

 

Meditatio – Staraj się zrozumieć dogłębnie tekst. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”.  
 
Pierwotne, łacińskie znaczenie tego słowa to „powtarzanie”. W tej części koncentrujemy się na 
znalezionym urywku. Czytamy go wielokrotnie, powoli, jakby smakując – całość wersetu lub jego 
fragmenty. Czytając możemy akcentować różne części i wyrazy wersetu. Prawdopodobnie 
nauczymy się w ten sposób wersetu na pamięć. Powtarzajmy go zatem także w myśli – może nam 
pomóc zamknięcie oczu. Angażujmy na tym etapie nie tylko rozum, ale także i serce. Można się 
zastanowić, dlaczego ten fragment mnie zainteresował, pytać się co ten fragment mi mówi, 
objawia, komunikuje. Ważne jest, aby medytować tylko jeden fragment. Jeśli poruszyło cię więcej 
fragmentów, zatrzymaj się na pierwszym, pozostałe w tej medytacji cię nie interesują. 
 
Oratio – Teraz ty mów do Boga, a jeśli zabraknie Ci słów to trwaj przed nim bez słów 
(contemplatio).  
 
Na pewnym etapie medytacji zamienia się w modlitwę. Będzie ona miała spontaniczny charakter. 
Otwórz przed Bogiem serce, aby mówić Mu o przeżyciach, które rodzi w tobie Słowo. Módl się 
prosto i spontanicznie. Czasami będzie to nasza aktywność, ale możemy też być „porwani” przez 
Boże natchnienie. Wtedy modlitwa stanie się bardziej działaniem Boga w nas niż naszym 
działaniem. Trudno przewidzieć, co przyniesie modlitwa, jaki dokładnie charakter i kierunek 
przybierze. Może to być zarówno przebłaganie, prośba jak i dziękczynienie i uwielbienie. Może 
mieć także charakter krótkiej, żarliwej modlitwy, proszącej Boga, by ukoił moja tęsknotę, by 
pozwolił się doświadczyć i ujrzeć. Na lub po etapie oratio - Twojej modlitwy do Boga, którą 
wzbudziło rozważanie danego fragmentu - może przyjść czas, że braknie Ci słów. Trwaj wtedy 
przy Bogu bez słów - wtedy modlisz się samą swoją obecnością a Duch Święty działający w Tobie 
będzie kierował do Boga taką modlitwę, która Jemu się podoba: "Podobnie także Duch przychodzi 
z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch 
przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Ten zaś, który przenika 
serca, zna zamiar Ducha, [wie], że przyczynia się za świętymi zgodnie z wolą Bożą" (Rz 8, 26-28) 
 
W każdej głębokiej ludzkiej relacji przychodzi etap rozumienia się bez słów. Tak samo jest 
Bogiem. Ani On nic nie musi mówić, ani ja. Jesteśmy ze sobą razem. I to wystarczy.  
 
Actio – Pytaj siebie: „Co mam zrobić?”.  
 
Ostatni etap lectio divina to zaproszenie do działania, zgodnie z napomnieniem św. Jakuba: 
"Wprowadzajcie zaś słowo w czyn, a nie bądźcie tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie.  
(Jk 1, 23). Zadaj sobie pytanie, czy przez to rozważanie Bóg wzywa Cię do podjęcia jakiegoś 
postanowienia, zadania, porozmawiania z kimś, przebaczenia komuś, pomocy komuś. Jeśli tak, to 
zapisz sobie konkretny fragment, który Cię porusza do działania albo to, co chcesz uczynić. 
Pamiętaj, że działaniem może być także przyzwolenie, zgoda wobec Boga, aby coś w tobie 
zmienił, aby sam działał w tobie i przemieniał ciebie tak, jak chce. Po pewnym czasie będziesz 
wyraźnie widział jak Bóg Cię prowadzi. 
 
Twoim Actio może być także nauczenie się na pamięć jakiegoś wersetu z aktualnego czytania. 
Możesz także pomyśleć, jakie słowo, frazę czy werset zabierzesz ze sobą na cały dzień, to znaczy 
będziesz je powtarzał i wracał do niego w różnych momentach dnia. W ten sposób dasz Bogu 
szansę i przestrzeń do Jego działania w tobie, do tego, aby cię przemieniał swoim Słowem, które 
samo z siebie wydaje owoc: Czy śpi, czy czuwa, we dnie i w nocy, nasienie kiełkuje i rośnie, on 
sam nie wie jak. Ziemia sama z siebie wydaje plon (…) (Mk 4,27-28). 
 
Nie zawsze lectio divina będzie kończyło się podjęciem konkretnego postanowienia i wykonaniem 
konkretnego działania. Doświadczenie pokazuje jednak, że praktykowanie tej metody przebywania 
ze Słowem Bożym po pewnym czasie przemienia człowieka samo z siebie, porusza go, 
przekonuje o tym co prawdziwe i ważne, daje światło do podejmowania właściwych decyzji 
życiowych i zaprasza do podejmowania zmian.  



 

 

 
 


